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ilww! Zjazd leltfw Zwiaihdii taiitói«Warsiawit
v  sprawie nzgodnleaU projektów nowelizacji rozporządzeń waloryzacyjnych.

Życie organizacyj podobne jest do życia 
całego społeczeństwa, gdyż organizacja jako 
taka stanowi zawsze pewną całość zmierzającą 
do jednych, ściśle określonych celów.

Jak w życ'U społeczeństwa zdarzają się 
takie wypadki, które zmuszają je do rzutu 
)k:em wstecz na całą przeszłość—tak w życiu 

każdej organizacji też istnieją podobne chwile.
Są to walne zjazdy każdy twórca, artysta- 

malarz, rzeźb'arz, powieściopisarz i t. p., gdy 
pracuje nad swem dziełem, musi od czasu do 
czasu przerwać, swą robotę/ zastanowić się 
nad całokształtem, to i owo poprawić, dodać 
lub odjąć.

Takąż rolę w życiu organizacyj odgrywają 
walne zjudy.

Kielecki Związek Obrony Wierzytelność-, 
najpotężniejsza tego rodzaju instytucja, posia­
dająca 30-ci większych oddziałów, rozrzuconych 
po całej Rzplitej, bierze czynny udział w wal­
nym zjeździe, jaki się odbędzie w stolicy 
w dniu 14 października 1928 roku

Fakt ten nie jest bez większego znacze­
nia politycznego i gospodarczego. W państwie 
naszem znajduje się serki tysięcy obywateli,

pokrzywdzonych przez znane powszechnie roz­
porządzenia waloryzacyjne.

Wrodzone ludzkości poczucie spraw.edli- 
wości musi przecież kiodys zatryumfować 
W praworządnem państwie ustawy, krzywdzące 
swych obywateli nie m ogą mieć miejsca.

J jakkolwiek wspomniane rozporządzenia 
waloryzacyjne , dały s ię-  kiedyś do j pewnego  
stopnia usprawiedliwić wyjątkowym stanem  
finansowym naszego kraju, kiedy to ma'k& 
z zawrotną szybkością toczyła się w przepaść— 
dziś, w okresie staoilizacji waluty tego rodzaje 
stan rzeczy jest anachronizmem. Diatego też 
nalepy się uznanie inicjatorom i o-ganizatoron 
ogólno-krajowego zjazdu delegatów związków 
obiony poszkodowanych wojną i waloryzacją 

Związków, broniących wierzycieli prawe 
własności, jest w Polsce kilka. Mają or.e jed­
nakie programy i zmierzają do jednego'celu  

Wymiana myśli w tym wypadku jest bar- 
dzo pożądaną, wprost konieczną.

Rozbieżności być nie może. 
Październikowy więc zjazd w stolicy sfużyć 

będzie i tej sprawie, Należy przypuszczać, że  
wszystkie dotychczasowe bolączk* iak organi-
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7acyjoe, tak i ogólnozwiązkowe zostaną po 
zjezdzie warszawskim jeżeli nie całkowicie usu­
nięte, to przynajmniej w dużej mierze zmniej­
szone.

Poza owcmi powszechnemi zagadnieniami 
członków Kieleckiego Związku obchodzić ;bę­
dzie jeszcze jedna sprawa, czysto wewnętrzna, 
organizacyjna.

. Ł  f c \ W +* * * m -

Rewizja lex Zoll
Minęły czasy, kiedy wierzyciele należeli do naj­

silniejszych, najlepiej sytuowanych i najlepiej zorgani­
zowanych warstw w społeczeństwie. Dziś warstwy go­
spodarczo bardzo silne, biorąc czynny udział w życiu 
gospodarczem, przemysłowcy, rolnicy, kupcy są dłuż­
nikami, używającymi obcych kapitałów do rozszerzenia 
swych warsztatów i do prowadzenia produkcji na co 
raz wyższą skalę.

Natomiast wierzycielami są: szerokie rzesze drob­
nych inwestorów, urzędnicy i inteligencja zawodowa, 
wdowy, sieroty, oraz wszyscy ci, którzy wycofali się 
z czynnego życia zawodowego i środki swe oddali do 
dyspozycji drugim.

Cała nistorja gospodarcza wszystkich krajów jest 
histoiją wzbogacenia się warstw czynnych w produk­
cji — dłużników, kosztem jednostek, które z produkcji 
się wycofały — wierzycieli. Oczywiście okres . wojen­
ny i powojenny był okresem specjalnego pokrzyw­
dzenia wierzycieli. Starał się temu w części zapobiec 
dekret waloryzacyjny, który uratował wierzycielom 
strzępy danych wartości.

Jednakże w całym szeregu przypadków dekret 
ten sianowi pokrzywdzenie wierzycieli. Występuje to 
zwłaszcza obecnie wyraźme na jaw. Dekret waloryza­
cyjny był pisanj w okresie w którym panowała jesz­
cze psychoza cyfr miljonowych. Gdy ukazał się dekret 
waloryzacyjny, w obiegu była jeszcze marka polska. |

Opory inflancji jeszcze nie opadły. Właściciele domów 
nie pobierali jeszcze żadnych dochodów stopa pro­
centowa przekraczała 4—6 proc. na miesiąc, wartość 
własności nieruchomej była obniżaną przeważnie do 
jednej trzeciej, gdzieniegdzie do jedne] piątej wartości 
przedwojennej. Kapitał obrotowy całego społeczeństwa 
był zniszczony, a podatek majątkowy wyczerpał go do 
reszty. Stąd nie można było nawet myśleć o przepro­
wadzeniu waloryzacji zobowiązań w pewnej wartości; 
Prof. Zoll, autor dekretu, piórem i słowem wywalczał 
w r, 1923 samo uznanie zasady waloryzacji, zakwe-. 
stjonowanej wówczas przez szereg wybitnych osobis­
tości ze świata prawniczego.

Dziś stosunki zmieniły się radykalnie Np. w dzi­
siejszych stosunkach niezrozumiałem jest zupełnie po­
dział kraju ua t. zw. strefy waloryzacyjne. Dlaczego 
np. domy we Lwowie mają piacić * stawkę waloryza­
cyjną w wysokości ' 15 proc. od zahypotekowanych 
sum pożyczkowych, domy w Krakowie 20 proc., domy 
w .Warszawie, Łodzi, Lublinie, Kielcach 25 proc.? Dla­
czego majątki ziemskie w województwie łódzkiem lub 
w niektórych powiatach województwa warszawskiego 
mają płacić 50 proc., a grunta poznańskie i górnośląs­
kie 15 p roc , Postanowienia te, mające może uzasad­
nienie w chwili wydania dekretu, obecnie straciły 
wszelki sens i są nieuzadnione w stosunkach faktycz­
nych. Grunta poznańskie mają dziś taką samą cenę 
w stosunku do okresu przedwojennego. Jak np. grun­
ta położone w kieleckiem, lubelskiem lub w Małopolsce.

PoKrzywdzenie wierzycieli dekretem waloryzacyj- 
nem specjalnie jaskrawo występuje wówczas, i kiedy 
osoby zarówno dłużnika, jak i wierzyciela pozostał) 
te same, co pized wojną. Obecnie już większość ob- 
jektów majątkowych w Polsce albo osiągnęła wartość 
przedwojenną, albo ją nawet przekroczyła. Np. domy 
dają już obecnie dochody naogół równe przedwojen­
nym, biorąc pod uwagę zupełne zwolnienie własności 
miejskiej od ciężarów hypotecznych oraz znaczne zła 
godzenie ciężarów publicznych, ciążących na własnoś­
ci miejskiej w stosunku do przedwojnv.

Dekret waloryzacyjny wydany został nieco przed­
w cześn i. Przedewszystkiem dlatego, że nastąpiła po 
nim dewaluacja złotego, a powtóre ponieważ stosunki i 
gospodarcze kraju wykazywały ; jeszcze podówczas - 
układ inflacyjny. Dziś, gdy opary inflacji już całkowi­
cie upadły, należałoby za przykładem Niemiec (które 
przeprowadziły rewizję waloryzacje nawelą 13 Iipca 
1927 r.) przystąpić ,o częściowej rewizji dekretu wa­
loryzacyjnego i obmyśleć środki złagodzenia tych po­
stanowień, które są zbyt jaskrawem pokrzywdzeniem 
wierzycieli i interesów kredytu, zwłaszcza ,w przykła­
dach, w których nie kolidowałoby to z sprawami na- 
bytemi od osób trzecich Niemcy przy rewizji warcy- 
zacji me cofnęły się przed naruszeniem praw, nabytych 
w zaufauiu do ksiąg gruntowych). Oczywiście sprawą 
najważniejszą i najpilniejszą byłoby załatwienie postu­
latu: „Waloryzacja w złotycn w złocie, a nie w zło­
tych nominalnych

'Dr: F. Z.

Popierajcie przemysł 
i handel kraj ow y I



K° 7. G Ł O S  - W I E R  Z Y C f E L l 3

przcrachowanie 
w;srzytelnoś( t hipatscznych
z i / łu h  niedoplaconego szacunku kupna- 

sprzedaży.
Kwestia sprawiedliwego rozwikrania zobowiązań 

zaciągniętych w wałude złotej p rzed wojna oraz zobo­
wiązań, zaciągniętych w markach polskich, była i jest 
jak wiadomo, jednym z najbardziej zawiłych proble­
mów, związanych pośrednio z reformą walutową 
i wchodzących w skład programu naprawy Skarbu 
i gospedarstwa społecznego. Kwestja powyższa, akru- 
alna nietylko w Polsce, ale także we wszystkich pań­
stwach, dotkniętych inflacją, znalazła swoje rozwiązanie 
prawie we wszystkich państwach. " Przytem rozwiązanie 
jej w Polsce w drodze rozporządzenia P rezyaenta Rze­
czypospolitej z dnia 14 go maja 1924 roku o przera- 
chowaniu zobowiązań prywatno-piawnych jest bodaj 
najmniej wyczerpującem. W prawdzie obejmuje one 
wszystkie niemal stosunki obligatoryjne, ale nie stara 
się żadnego rodzaju tych stosunków rozwiązać za 
zastosowaniem jak najdalej idącej bezwzględnej słusz­
ności, która każe uwzględniać interes wierzyciela prze- 
dewszystkiem, a nie tylko dłużnika. Pozatem kiero­
wanie się tu rzekomą koniecznością zachowania równo­
wagi gospodarczej. Tymczasem przez zupełne pod­
cięcie zaufania wierzyciela do dłużnika, mające swe 
źiódło zasadnicze w powyższem rozporządzeniu, pod­
cina się odbudowę kredytu.

Podobno myślą przewodnią wspomnianego roz­
porządzenia było jak najbardziej sprawiedliwie rozwią­
zanie stosunków obligatoryjnych, zachwianych wskutek 
braku stałego miernika wartości, jednak przerachowa- 
nia wierzytelności hipotecznych na podstawie rozporzą­
dzenia jest tak krzywdzące wierzycieli, że słusznie 
spotkało się z energicznem ' ch protestem, mającem 
na celu uzyskanie zmiany, stawek ; przerachowania 
w rozporządzeniu przyjętem.

Punktem wyjścia opozycji na tem tle jest to, że 
rozporządzenia waloryzacyjne obniżyły wartość -posia- 
danycn przez wierzycieli praw i że domagać się słusz­
nie trzeba podniesienia skali przerachowań. Ządan.e 
to dziś jest tembardziej uzasadnione, że nierucho­
mości azyskały już realizację dochodzącą zupełnie dc 
przedwojennej, podobnie jak i akcje na giełdzie stoją 
na poziomie równym prawie przedwojennej pełnej war­
tości w złocie.

U chyb r.je  zar%ądu 
p a L i s i w o w e g o ,

W .M onitorze Polskim* ogłoszono rozporządze­
nia, których mocą uchyla się przymusowy zarząd pań­
stwowy nad znajdującem się w Polsce mieniem b. ro­
syjskiego Piotrogrodzkiego międzynarodowego banku 
handlowego oraz b. banku rosyjsko - azjatyckiego. 
Równocześnie odwołano zarządców państwowych p. p. 
dr. Stefana Wechsler-Wierzbickiego i Maciejis Jamontta 
w Wilnie,

2 6  rniljonów m arek N i e m c y  
są  winni P o lsce  i ;nie ch cą  

płacić.
t

Krajowemu zakładowi ubezpieczeniowemu w Kró­
lewskiej Hucie należy się od rządu niemieckiego tytu­
łem ubezpieczeniowych wkładek przedwojennych z po­
wodu podziału Śląska 26 rniljonów marek zł.

Taki jest wyrok trybunału w Hadze.
Rząd niemiecki jednak mimo usilnych zabitgów 

tego zakładu rależytości tej nie zapłacił, zasłaniając 
się planem Davesa. i Około miljona marek w złocie 
należy się z tej sumy emerytalnej kasie kolejowej 
w Katowicach.

Obecnie robotnicze organizacje zawodowe nc 
polskim Śląsku wypracowały memorjał w tej sprawie 
dc międzynarodowego urzędu pracy w Genewie, aby 
urząd ten zajął się wymienioną sprawą, ponieważ idzie 
tu o zwrot socjalnych wkładel robotniczych oraz 
urzędników prywatnych.

Rząd niemiecki wogóle stoi na tem stanowiski, 
zeby nic nie płacić Polsce. '

Likwidacja m ienia  byłych  
rosyjskich o s ó b  prawnych

Na DOdstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 22 marca rb. o likwidacji rn.enia by­
łych rosyjskich osób prawnych specjalnie ? utworzony 
komitet likwidacyjny przysiąpił do likwidacji majątku 
różnego rodzaju banków oraz t, p. instytucyj, znajdu­
jącego się na obszarze Polski.

W .M onitorze Polskim* z dnia 8 września r. b. 
nr. 207, zamieszczone zostało ogłoszenie, w sprawie 
likwidacji majątku, stanowiącego własność byłego ro­
syjskiego Towarzystwa ubezpieczeń „Rosja*. Z uwagi 
na to, iż wspomniane Tow. prowadziło ożywioną dzia­
łalność na terenie b. Kongresówki i likwidacją pozo­
stałego majątku zainteresowanych jest wiele osób, po­
dajemy ważniejsze irtfprmacje w tej sprawie. !

Artykuł 2 ogłoszenia głosi, iż w ciąga trzech 
m iesięcy od daty ogłoszenia osoby interesowane mo­
gą zgłaszać do komitetu swe roszczenia i składać do­
wody, siwierdzaiące ich zasadność. OsoDy które juz 
zgłosiły na ręce państwowego zarządcy przymusowego 
swe roszczenia nie są ODOwiązani powtórnie zgraszać 
swych pretensyj

Minister skarbu wyznaczył likwidatorom mienia 
wspomnianego Towarzystwa p. Stanisława Ziółkow­
skiego, który urzęduje przy uLcy Miodowej 11 w War­
szawie.

Komitet likwidacyjny do spraW byłych rosyjskich 
osób prawnych urzęduje w gmachu Ministcistwa skar­
bu przy ulicy Rymarskie1 Ns 3—6 w Warszawie.

Zamieszczając powyższe, zaznaczamy i i osoby 
zainteresowane nie powinny zwracać się z< swemi 
pretensjami do pokątnych doraaców i t. p. oszustów, 
którzy mają na celu wyłudzić tylko od nieświadomych 
pieniądze, lecz należy bezpośrednio zwracać sR ipod  
wyżej wskazane adresy.
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W y ro k  }(ag i 
v  sprawie zakładów w Chorzowie
Odszkodowanie za Ciiorzów nuż: Polska wsta­
wić do rachunku swych pretensyj do ffianiec.

Dnia 13 bm. w stałym Trybunale Sprawiedliwoś­
ci Międzynarodowej w Hadze zapadł w sprawie Zakła­
dów azotowych w Chorzowie wyrok, który we wszy­
stkich zasadniczych punktach stwierdza słuszność sta­
nowiska Polski. Wyrok ten, który zapadł 9 grosami 
przeciw 3, został ogłoszony oficjalnie w dniu 14 bm.

Wyrok Hagi stwierdza niekwestjonowany w za­
sadzie przez Rząd polski obowiązek zapłacenia odszko­
dowania wskutek wywłaszczenia zakładów chorzow­
skich. Wyruk postanawia wbrew żądaniu Niemiec o- 
bliczyć odszkodowanie na podstawie wartości całego 
przedsiębiorstwa, zamiast, jak żądały Niemcy, osobne­
go obliczenia szkody na kazdei ze spółek co mogło 
by prowadzić do podwójnego odszkudowania Odszko­
dowanie należeć się będzie rządowi niemieckiemu za­
miast jak żądał on, wpłacenia do „Deutsche Bank*, 
na rachunek obu spółek prywatnych. Trybunał opie­
rający się na w yoku  swym z 1926 r. odmawia odli­
czenia wedle ż ą d a n i a  P o l s k i  wartości praw 
skarbu niemieckiego w przedsiębiorstwie chorzowskiem 
których równowartość Rząd polski uważał za należącą 
się od niego komisjiod szkodowań. Dlatego też Trybu­
nał nie uwzględnił wyroku sądu w Katowicach, nie 
kwestjonując, że może on mieć znaczenie w prawie 
wewnętrznem. Trybunał odmówił zatem żądaniu Pol­
ski wstrzymania postępowania do czasu, gdy komisja 
odszkodowań zapewni Rządowi polskiemu, że nie bę­
dzie od niego żądała wartości praw skarbu , niemiec­
kiego.

Równocześnie jednak Trybunał odmówił żądane­
go przez Niemcy stwierdzenia, że Polska niejmogłaby 
odmówić zapłaty odszkodowań. Trybunał uznaje się 
za niekompetentny do wydania żądanego przez Niemcy 
ogólnego zakazu potrącenia przez Rząd polski z sumy 
odszkudowań sumę należnych Polsce praw. Odmawia 
też zakazu potiącenia w jakiejkolwiek formie, choć 
pizedstawicrel Niemiec żadanie to określił jako mające 
pierwszorzędne znaczenie i chociaż Trybunał przyznaje 
że o to właściwie sprawę rozbiły się rokowania poi-, 
sko-niemieckie. Trybunał stwierdził bowiem, zgodnie 
ze stanowiskiem Rządu polskiego, że w pewnych wy­
padkach potrącenie byłoby słuszne, że jednak dotych­
czas Polska z żądaniem potrącenia nie wystąpiła.

Trybunał odrzuca dalej żąaanie Niemiec zakaza­
nia Polsce eksportu wyroDÓw ; azotowych do Niemiec 
Włoch, Francji i Stan. Zjednoczonych dc końca 1931 
Toku. Odrzuca też żądanie zakazania Polsce eksploato­
wania zakładów chorzowskich. Trybunał odrzuca rów­
nież żądanie Niemiec, dotyczące dodatkowego odszko­
dowania ■'„Bayerische Stickstofferke* za wykorzystanie 
przez Polskę z patentów i doświadczeń.

Celem ustalena wartości przedsięb. T ryounałpo­
wołuje ekspertów, którym postawi pytania co do war- 
ości przedsiębiorstw w r. 1922, co do wartości, ja- 

kieby dziś miary w rękach dawnych przy uwzględnie­
niu wszelkie! okoliczności, m. m. metod i koniecznych 
wkładów. Na podstawie odpowiedzi ekspertów Trybu­
ną! określi sumę odszkodowań i warunki zapłacenia.

Po wyroku dołączyli poszczególni sędziowie o- 
pinję odrębną: brytyjski lord Finley, duński, Nihelm, 
hiszpański Altamira. kubański Busztamante. niemiecki 
Rrbel i polski Erlich.

Równocześnie ogłoszono uchwałę Trybunaru, po- 
ruczającą prezydentowi mianowanie 3 ekspertów, z 
których każdy przedstawi - osobno t umotywowaną o- 
pinję. N-idto każda ze stron może wyznaczyć asesora 
z głosem doradczym. Trybunał wzywa stiony do zło­
żenia 25.000 gnid. na poczet kosztów.

1 Po odpowiedzi eksportów Trybunał odbędzie roz­
prawę, ma której strony oędą mogły zająć stanowisko 
wobec ekspertyzy.

Sprawa likwidacji
jfiienia Jfekck iep ii v  Polsce.

; 'Ar jednym z ostatnich numerów „Głosu Prawdy1 
ukazał się artykuł w sprawie stosunków polsko-niemiec­
kich, w którym oświadczono, że o rev!izji granic - nie 
może być mowy i

= jeżeli istotnie rząd niemiecki zdecydował 
zaniechać wszelkiej myśli ’ o porozomieniu 
z Polską i dotychczasowym prywatnym i ci­
chym dążeniom różrych grup politycznych 
niemieckich do wywołania konfliktu o gra­
nice, nadać charakter ' oficjalny i ; otwarty, 
stoimy wobec nowej sytuacji, w której za­
miast podróży polskich parlamentarzystów 
(na zjazd Unj< międzyparlamentarnej — 
przyp. K. Z.) do Berlina, Polska musi przed­
sięwziąć daleko idące środki ostrożności. 
Mamy tu na myśli przedewszystkien 40 

1 tys. hektarów ziemi na naszych kresach za­
chodnich, pozostających w rękach niemiec- 
kicn obywateli, a liKwidacja których została 
wstrzymana dla ułatwienia poiozumienia 
polsko-niemieckiego. Gdy próby porozumie­
nia traktuje się wystąpieniami p. Groebe- 
go i „Deutsche Dipl. Pol. Korrespondez*, 

‘ sprawa likwidacji — przeprowadzonej zresz- 
: tą bez żadnych ustępstw przez inne pańsiwa 

które po wojnie oazyskały od Niemiec swo­
je terytorja — przedstawia się dla fnas 
w . innem świetle, — ' staje się palącą ko 
niecznością.

t - -

Polemizując z poglądami wymienionego . pismt 
„Kurjer Poznański* pisze:

i W ustępie tym jest bardzo cenne przy­
znanie się: a mianowicie „Głos Prawdy* 
stwierdza, że z polskiej strony zaniechana 

* została likwidacja mienia niemieckiego dla 
ułatwienia porozumienia polsko-niemii CKie- 

. go bez ekwiwalentu z drugiej strony.
Nie będziemy przypominać szczegółowo 

! i obszernie tych wszystkich wysiłków, któ­
re społeczeństwo Polskie czyniło w celt 

‘ przekonania czynników miarodajnych, że 
1 zaniechanie likwidacji byłe ' błędem kardy- 
| nalnym z punktu - widzenia bezpieczeństwa 
‘ naszych Zie.n Zachodnich, ^że leżało one 

w interesie granic i że me uzyskując od 
■ Niemiec wzamian żadnego ekwiwalentu, prze­

ciwnie, narażeni ciągle na dalsze próby wy



Ns 7 G Ł O S  W I E R Z Y C I E L I 5

mierzone przeciwko naszym gianicom, po­
pełniliśmy w ten sposób niezwykłą i kary­
godną lekkomyślność dla złudzeń, nie po­
partych nawet jakiems najzwyklejszem przy- 
rzeosenlem ze strony niemieckiej. Daliśmy 
Niemcom otorzymi prezent, nic w zamian 
nie żądając, jakby dla przebłagania ich złej 
woli, co oczywiście przez Niemcy zostało 
zrozunrane jako słabość i stracn. I dopiero 
dzisiaj „Głos Prawdy1' rzuca pytanie, czy 
zaniechanie likwidacji da się nadal utrzymać.

M ś i m  wemii f t a i
w e d łu g  o r z e o z s n i a  S ą i u  M ijw y i^ zfiy o .

Rozporządzenie waloryzacyjne z dnia 14 maja 
1924 r. przewiduje, że należność z weksli i ulegają 
przerachowaniu na złote w wysokości 10 proe. sumy 
obliczonej według pełnej skali przerachowania, na­
wiasem mówiąc już obecme przestarzałej, gdyż opar­
tej na rów ri 1 złoty =  0.375 rublom =  0.95 koro­
nom =  0.81 markom niemieckim. Obecny złoty, . jak 
wiadomo, posiada już w 2łocie niższą wartość, ale 
skala przerachowania przewidziana w rzeczonem roz­
porządzeniu, nie ulega zmianie.

Oto Sąd Najwyższy rozpoznawał niedawno spra­
wę, w której powód domagał się pizerachowania na­
leżności z weksli w pełnej skali pizerachowania, t. j 
w 100, a nie w 10 proc. powołując się na rakt, że 
weksle te stanowiły równowartość reszty szacunku za 
sprzedaną nieruchomość. Sąd "i Okręgowy zasadniczo 
oddalił żądanie powoda, ale Sąd Apelacyjny powódz­
two zasądził, przerachowując należność z rzeczonych 
weksli na 100 proc. i biorąc za podstawę przeracho­
wania nie czas płatności i tytułu, będącego podstawą 
zobowiązania wekslowego, a więc, jak w danyru wy­
padku, moment sprzedania nieruchomości, k:edy to 
właśnie powstał tytuł do reszty szacunku, ; pokrytej 
wekslami.

Sąd Najwyższy oddalił skargę kasacyjną pozwa­
nego i w całej pełni podzielił stanowisko Sądu Ape­
lacyjnego, stwierdzając w orzeczeniu swem, że dla 
przerachowania zobowiązania wekslowego ■ nrarodajną 
jest treść i czas powstania tytułu, będącego podstawą 
zobowiązania wekslowego.

Wyrok ten jest bardzo ważny dla wszystkich, 
którzy są w posiadaniu weksli markowych (opiewają­
cych na marki polskie, a także zresztą i na iprzed- 
■vojenne“ jednostki pieniężne), daje bowiem podstawę 
do żądania przerachowania należności z tych weksli 
według rytułu, będącego ich oodstawą, co zawsze da 
więcej niż 10 pioc; tembardziej, że czas powstania 
tytułu, jako miarodajny dia przerachowania jest zaw­
sze wczorajszy, co też upływa na wysokości przera­
chowania.

Ogłaszajcie się
w,,Glosie Wierzycieli”

Drobne ogłoszenia po 6 g r o s z y  z a  jyyra z.

O d  Z a r z ą d u
Zwiąiku Obrony Wierzytelności 
i Prawa Własności w Kielcach

W ostatnia-"chwili ;Zarząd jjZwiązku 
po ; porozumieniu się ze Związkiem 
Obrony Wierzytelności w Warszawie 
wobec niemożności przyjazdu dele­
gatów paru najliczniejszych Związ­
ków —postanowił przesunąć termin 
zjazdu na ozie H 4  października br.

staje sie ważniejsza od smary ewakuacji M m \\.
1 Wywiail B ru M i i  Łoi Ja Ciisnenflniia na t c i a t  roSowań B e m s k lc li .

„N. Fi. Presse" publikuje wywiad swego korespon 
denta genewskiego z Briandem. który m. in. oświadczył: 

Jesteśmy nareszcie świadKami istnej likwidacji woj­
ny. Opróżnienie Nadreuji tworzy tylko część tego wiel­
kiego dzieła, ważniejszą natomiast jest sprawa reperacji.

Komisja rzeczoznawców, która się zbierze w naj- - 
bliższym czasie ustali ostateczna ; wysokość dalszych 
spłat i to w ten sposób, że spłaty te wystarczą nie- 
tylko na zaspokojenie naszych wierzytelności/ lecz po ­
zostanie jeszcze pewna suma na odbudowę . naszych 
zniszczonych ziem. Rokowanie genewskie były prowa­
dzone. w duchu nawskroś ugodowym i wszyscy stoimy 
pod wrażeniem, że uda nam się osiągnąć wkrótce za­
dawalające wynki

‘Lord Cushendun udzielił wczoraj wieczorem wy­
wiadu przedstawicielom prasy angielsKiej, w którym 
oświadczył, że w naradach prywatnych odbytych w ho­
telu Beau Rivage zeiął stanowisko zgodne z oświad­
czeniem wcześniejszem rządu, zrożonem w izbie gmin . 
podkreślającem pozytywny stosunek Anglji do si rewy 
wcześniejszej ewakuacji Nadrenji. Minister dudar. że 
narady prywatne podjęto na prośbę rządu niemieckie­
go, który wystąpi* ma również z inicjatywą rozpoczę­
cia rokowań wraściwycn.

Prawdopodobnie kwestia ewakuacji i odszkodo­
wań wojennych będą omawiane łącznie

Obszerniej omówił lord Coshendun sprawę od 
szkodoweń i długów wojennych

Stanowisko rządu b ytyjskiego w tych sprawach 
OKreśla deklaracja Balfoura, w której powiedziano, że 
Wielka Brytania nie zgodzi się na żaden układ zmniej­
szający sumę długów sojuszniczych zaciągniętych 
w Anglji do sumy mniejszej aniżeli wynoszą zobowią­
zania brytyjskie wobec Stanów Zjednoczonych.

Nie: n o g ą  być również przyjęte propozycje skła- 
m ajace bezpośrednio lub pośrednio  Amerykę do zm niej­
szenia zobow iązań wojennych Anglji, względami do te­
go państw a, ustalonych w porozumieniu o konsolidacji 

j długów . [ „ ■ ! [
W ’elka Brytanja może nietylko uiszczać się z za­

ciągniętych zoDOwiązań, lecz naw et m oże podnieść 
w ysokość rat rocznych Drzyięiych Ł porozum ieniem  
w roku 1923. 3 A
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Pod tym względem rząd bryryjski nie zamierza 
domagać się ustępst. Równocześnie też nie może zgo­
dzić się na jakiekolwiek dalsze ofmry finansowe. Jeśli 
Sprawa likwidacji odszkodowań wptyme na porządek 
dzienny, to wówczas może okazać się, że Niemcy bę­
dą poirzeoowały zaciągnięcia nowej pożyczki i wtedy 
nie pędzie sprzeciwu wzbraniającego bankom ame- 
lykańskim finansowania pożyczki. W każdym razie 
rząd brytyjski uważałby ostateczne określenie sumy 
zobowiązań płatniczycn Niemiec za znaczne posunięcie 
aaprzód sprawy ewakuacji. ‘ ~ ~

Z ruchu organizacyjnego.
Z S o k o ło w a  P o d la sk ie g o .

Ostatnio utworzony został Oddział naszego Związ­
ku w Sokołowie Podlaskim, przy ul. Piłudskiego 2,

Z P u ła w .
W dniu 30 września 1928 r. odbędzie się Walne 

Zebianie członków Związku Obrony Wierzytelności i 
Prawa Własności o godz 1 p p w sal; kina „We­
nus * przy u l Piłsudskiego Np 20, w Puławach na któ- 
rem zostanie wybrany Zaiząd tegoż Oddziału. Skład 
Zarządy podamy w nr. 8 .G łosu Wierzycieli".

Z G rs ijew a .«
W dniu 2 października 1928 r. odbędzie się Wai- 

*e Zebranie Członków Zw. Obrony \  Wierzytelności i 
P n w a  Własności celem wyboru miejscowego Zarządu.

Z Łucku.
Zarząd Oddziału w Łucku zwołuje na dzień 30.1X 

rb. Walne Zgromadzenie Człomców Oddziału ceiem 
poinformowania ich o akcji Związku.

2  t fr z e m ie i ic n .
Walne Zgromadzenie Członków Oddziału Kielec­

kiego Związku Obrony Wierzytelności i Prawa ’ Włas­
ności w Krzemieńcu odbyło się 9 września br. w lo­
kalu p. M. Molskiego przy ul. Szerokiej N? 172. Ze­
branie rozpoczęto się o godz. 13 z następującym po­
rządkiem dziennym.

1) Zagajenie, 2) W ybór prezydjum, 3) Wybór 
Zarządu Oddziału, 4) Wolne wnioski.

Zebranie zagaił p. M. Hornowski.
Na przewodniczącego wybrano p. Winnic.aego 

na sekretarza p. Krasuckiego, na asesorów: pp. Po­
pławską, Boczkowskiego, Szepetina i Cennika

Do Zarządu zostali wyprani jednogłośnie pp. Pie­
truszewski Edmund, Winnicki Eugenjusz, Krasucki 
Juljan, Popławska Marja, Szepetm Dawid, Potapczuk 
Szym on, Bocz-kotyski Kazimierz.

W wolnych wniosKacn wygłosił referat p. M. 
Hornowski delegowany przez Oddział Łucki o ceiach 
Związku. Wykazując jednocześnie wyrządzoną krz* w - 
dę wierzycielom Rozporządzeniem z Ima 14 ma^a 1924 
roku, dzięki któremu wzbogaca się dłużnika, a krzyw­
dzi się wierzycieli.

Magazyn Mebli
K. Drzewióskiego

f  Kielce, ul. Sienkiewicza 18.

F I R M A  t

A. I-i p c z e w s k i
W KIELCACH, UL. SIENKIEWICZA N° 31 TEL. 46. 
POLECA. Pasy blankowe belgijskie w najlepszym 
gatunku, troki zagraniczne do szycia pasów i łączników, 
tarcze szmerglowe,L piły cyrkularne i gatrowe, łóżka 
angielskie, catożelazne - umywalki, meble gięte, jak 
krzesła, ■ fotele, taborety, wanny kąpielowe, naczynia 
kuchenne alumjowane w 'dużym  wyborze, maszynki 

do mięsa i garnki kamienne. io—2—2
M i s z y h y  do s zy c ia  T h e  K e s p r z y c k i  C o m p an y.

UMmwerów: mi ii ajtó
Th® K a sp rz y ck i  C cm pany

W. Gąsiorowski
w Kielcach, ul Duża $r. 21

Wypożyczalnia rowerów i reperacja maszyn, 
rowerów, primusów oraz sprzedaż różnych 

części na raty.
7 - 2

i

Zakłhd Tapieersko-Dekoraejinj
M. Gr-indei

KIELCE, UL. KILIŃSKIEGO N° 26. 
FILJA w KRYNICY.

Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
tapicerstwa wchodzące oraz reperacje.

Ceny k o n k u ren cy jn e .— Za  gotów kę i na 
ra ty . W ykonanie so lidne  i punktualne.

9—2—1 •3$

JLLL

io-świałło
M

Sp< z  o g r .  od p .

i i t lc e j ,  ul. Duża t8.
Radjobprzęt, i n s t a l a c j a  elektryczna, 

warsztat reperacyjny radjowy
j-i 3.

m i w
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Firm a z a ło ż o n a  w  ro k u  1880

ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA
The Kasprzycki Company

Standard Sewing New-York City, 47 East Ninę teenth Street, U. S. America.
JEDYNA CHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA. Hurtowy skład fabryczny: Warszawa, Centrala: 
Marszałkowska Ks 153 (róg Królewskiej). Tel. 104-51. Skład i ekspedycja: Chłodna 25 Tel. 113 51

Przedstawicielstwo do wyłącznej sprzedaży na woj. Kieleckie
A l e k s a n d e r  K a m i ń s k i

K ielce , u lica  Z ie lon a  Mn 3
P o p ie r a ją c  h a n d e l p o lsk i  p r z y c z y n ia  m y s i ę  do p o tę g i  kraju!

Oryginalne maszyny do szycia | j g v  »Swój do swego".

J O  Kasprzycki [0D)P3liy* j e d y n a  chrześcijańska hurtownia.

są najdoskonalszym wynalazkiem il3!1 R3 tlO jll \ SZfU9

bryka w świecie nie może z nimi PrzY kuPnie 8 maszYn z jedne'
współzawodniczyć. ^ S g f  gminY> na żądanie wysyłamy, jedy-

Dla czego? W t I   ̂ n*C Z& zwrotem kosztdw> nauczy-
Ponieważ w nich zastosowano" naj- JP Jr| ; . cielkę kroju,

nowsze wynalazki techniki i mecha- B M fS a  $ 3 m § L x k \  Cena maszyn ,Express* są przy-

niki, przez co wyróżniają się znako- '■ stępne, gotówką 40 proc. taniej,

mitą konstrukcją, przewyższając Przy kupnie maszyny kupujący mo-

wszystkie znane dotychczas systemy że wpłacić tylko 25 proc. należnoś-

Ponadto na zamówienia maszyny specjalne: do haftu, do mereszek, okrętkowe (zygzak). Maszyny
szewckie: słupkowe, cylindrowe, do łatek, do przyszywania podesźew, leworamienne i inne. Ma­
szyny rymarskie, do zzycia worków, maszyny do obszywania dziurek, dla krawców i do bielizny.

Ceny i wyjaśnienia na żądanie wysyłamy bezpłatnie.
Reperacja maszyn wszelkich systemów.
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w Sielucb. olica Sicctlewiiza H> ]1.
poloCa po cenach  
konkurencyjnych]

P a s y  t r a n s i r i s y jn e ,  k o n o p n e  
i skórzane, liny, sznury, postron­
ki pociąguwe i inne a r t y k u ł y  
*  z a k r e s  powrożnictwa wcho- 
= = = = =  dzące. . = = = = =

Ponadto: chodniki i wycieraczki 
=  kokosowe. :—= «r

I
SPRZEDAŻ Ma TERJa ŁÓW PIŚMIENNYCH 

I PRZYBORÓW SZKOLNYCH

W. S T f i l  M a  N
KIELCE, UL SiENKIEWICZA 20.

y przystępne. Cuny p rz y s tą p ili.

a

lylko za 5 złote z przesyłką!
Wielka ekonomia m i l

.Błyskawicznie można mnożyć, dzielić i wyliczać 
procenty.

Niezbędny dia wszystkich instytucji, przedsię- 
, biorstw, nauczycieli, uczących się, biuralistów, kasje­
rów, bucnalterów, wszystkich urzędników itp  osób. 
Dostępny dla każdego bez straty czasu i energji, 
jak również bez specjalnego przygotowania się " 
Daje gotowe rezultaty mnożenia, dzielenia i wv- > 

“Leżenie procentów automatyczną szybkością czy 
'tania. W "'yoaukach potrzeby momentalnych o- 

bliczeń jest niezrównany. *—,
CENA TYLKO 3 ZŁOTE z FRZESYŁKĄ.

Listy i przekazy adresować 5—3—5

3<eitryk C u k ie r s z te in ,
W arszaw a/to ino Jfc 27 j §4 V  zmS:
P. S. Wysyła się do otrzymaniu należn., można i za 
zaliczeniem, w tym wypadku kusztują o 1 zł. drożej

&  _ m = = = =  J j

D  A  C T  A “  K I E L C E ,. I -CL UL> DUŻA ^  22
HANDEL 
OBUWIA
Polecamy duży wybór obuwia modnego i dobrego — 

* po cenach przystępnych i na raty.
Pizyjmujemy obsiaiunki. • 8—2—2

Kielecka o-ka 'Y/ydawnicza
 .=  S-ka z ogr. odp, .....■ —  —  —

Własne Zakłady Drukarsk;s. Wydawnictwa hrerack.e i perjo- 
dyczne. Reklama artystyczno-drukarska i litograficzn. Wszelakie 

roboty drukarskie wykonuje szybko dokładnie i tanio,

K I E L C E ,  S I E N K I E W I C Z A  Ne 15, T E L  95
KONTO CZEKOWE P. K. O. 100.602.

Ceny ogłoszeń:
Cała s t r o n a ..................................................... . Z ł .  120.—
P ół strony  ........................... ........ 1 30.—
l/i s t r o n y ........................... .......................................  30.—
V* S tro n y ...........................................................   .  15.—

%g strony . . . 
Strona pierwsza . 
Strona wewnętrzna

50% arożej 
25°/0 drożej

.  8 . -  
od ostatniej 
od ostarniej

Drobne ogłoszenia po 6 groszy do słowa. Druk tłusty 
podwOjHie.

Redaktor: odp. STANISŁAW PEWNICKL ; Wydawca: Zw. Obr. Wierzyt. i Prawa Własn. w Kielcach.

Drak. iiei. S-kl Wydrwo^o-ie], 3i«nki«wion lii
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